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OśRODEK GROTOWSKIEGO - we Wrocławiu 
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A l1orka warszawskiego teatru Studio Irena Jun po­

każe w Ośrodku Grotowskiego trzy jednOiliowki 
Samuela Becketta. 

Jest chyba jakaś szczególna pogoda dla Becketta, bo co. 
spotkanie monodramistów we Wrocławiu, Toruniu czy 
Zgorzelcu, to Beckett. Zastanawiam się nawet, czy jest 
w jego tekstach magiczna dyspozycja dla egotyków, sa­
motników, ludzi pokruszonych, jakieś przesłanie, które 
chwyta za serce aktorów i widzów, ii tak za nim tęskni­
my? 
Według mojej teorii Beckett działa jak r·lZ obezwład­

niający. Aktorzy najczęściej wydobywają z niego szoku­
jące powłoki kultury: dziwactwo zachowań, starość, wra­
żeniowy i „bezrozumny" język. Wid1.owie klaszczą, bo 
się nieco wstydzą własnych reakcji na te cudactwa. ęec­
kett klasyk, więc musi być akceptowany. A tak napraw­
dę niewiele tu wstrząsającej literatury i nbwiele odurza­
jącej_ t• atralizacji. Te'. t wątły jak spowiedź zachwyco­
nego sobą filozofa, ci.ase_Ól pielgrzyma śmierci. 
· To jasne, ie Beckettowskie pytania o spoistość duszy 
człov,ieka są ważne. Z drugiej jednał strony - te. okro- · . 
chy życia, ścinki pamięci i kolaże niewiele mówi'- Ra­
czej zasmucają. Ja już chyba nie lubię smutku egzysten­
cjalistów i ,... · · · . · 
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